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Nic będzie tal? źle!
W iem y w szyscy, że na naszą Polskę (Siadła 

w tym roku klęśka rdzy. C iężk o^ ię  człow iekow i 
robi na duszy, jak pom yśli, że przecie rolnictwo 
'jds(t i .bez tego w bard zo 'c iężk ich  warunkach, a tu 
jeszcze przychodzi nowa choroba na wyhodowane 
z takim trudem zberae. A leć człow iek głowę, na 
karku nosi poto, żeby ifryślul i wszj^tko-.sobie n a j­
pierw  dokum entnie’ rozpatrzył i wykalkulow ał, 
a potem  dopiero jasny sąd o spran ie m ając, w ie­
dział, bo robić dalej.

T oc wiadom o, że kw^reiężko pracuje, ten ma. 
dośw iadczenie w trudnoŚciac.n wszy takich, a  zie- 
tnia m atka z chłopem  najbliżej przystaje" i najłbh* 
piej go w y »a ffi w szystkich swoich sekretów  i p o ­
trzeb. W iem y, że *yle było już klęsk, w ojen  i lii$-i 
szczęść* a cliło]) polski przy swmjej roli ’ się ostał 
i  ostanie przez długie lada, bo tw-ardy jegf, a ro ­
bot 11 j- jak  żaden. Tylko zastanówm y się dobrze nad 
jednem.

Y\ricn\y, że każdy z nas cwany jest i że ze 
w szystkich  tarapatów się w ykm ei, ale mamy je ­
dną wadę, k tórej, jako opyw ateie wolnego Pań­
stw a, m usim y,^ię w yzbyć. Prawda, nikt nie umie’ 
tak pradmwać, jak polski gospodarz, ale też nikt 
nie mnie tak jak 011 krzyw dow ae sobie i urągać 
na każde niepowodzenie. To jest najgorsze, bo jak 
człow iek tylko skam lanie ze w szystkich  stron sły ­
szy  to mu ręee opadtaj-ą i robić rśię. nie chce.

Dotknęła nas 'klęska? —dfTrudnćć! Dopust B o­
ży. Nie pierw sza i nie ostatnia w życiu rolnika, 
Trzeba najpieiww dowd-edzieć się dokładnie, jak 
rzeczy stoją. Otóż przedewtszy-stkiefn ta rdza nie' 
zniszczyła całego urodzaju w naiszsm państwie, 
des i1 naprawdę groźna tylko w w ojew ództw ach po­
łudniow ych, gdzie -sieją dużo ozim ej pszenicy. — 
Owies, ję cz m ie n i ma wet pszenica jara nie poniosły 
szkody, a bogać tam któryś z naszych gospoda­
rzy ze wrschodu, zachodu czy 'p ó łn o cy  robi m ają­
tek  na ozimej pszenicy!

Zaraz różni taisiaBco to bałagan w krajuyclicą 
rozniyślnid*roblć i  głupi, tyj im wderzą, krzyk w iel­
ki podnieśli, że głód może być i nieszczęście, a 
tym czasem , -okazało .się,-, ,>o obliczeniach dok ład­
nych, że nam tej pszen-icy,' eona jurniej na w yw óz 
zabraknie, a że się przy  tyeh rokolicżiiościatdi 
oena; na ży-fc-ą1 i jęczm ieii podniesie, tę chyba- na 
tern żaden rolnik nie stra c i

Szkoda sąsiadów" z południa. Prawda, ale o 
nich pom yślało już Państwo. Pan wdoeminist<er 
K arw a«ki, który teraz zastępuje ministra roiirKs--, 
ctwa|, i urzędy rolne zajęły się 'najpierw dokładnem 
zbadaniem szkód, jakie wyrządziła ta- klęskafw?
Po zatem, żeby złemu zaradzić, Państwa odłożyło 
(Skrzywdzonym przez mteę gospodarzom  raffy p f l j  
datkow e i spłacanie pożyczek długo- i k rótkoter­
m inowych w bankach państwowych. Kotuu nałoży 
tych ulg w' podatkach i radach pożyczkow ych  
u d z ie li^  decydow ać b4-dą kom itety finausowo- 
ro.lne.

, .A j^ inietylko Państwo może ifj£ślo^ o poszko­
dowany c-h. Teraz w ielki obowdązek sp-dda na oby- 
w-at-eli, których oszczędziła  klęska.

Wiem.wtóe-nasz skarb niema zadużoj nie wolno 
go zaryw ać i ociągać Kię z plaógffiem podatków.

^Urodzaje są naogół dobre, a (f?wi będĄippew Tnie 
lepsza, niż można było m yśleć, w ięc z płaoe.uiem 
nie, 'będżżijs. w ielkich trudności. A  przecież tak czy 
tak, należy gie i płacić, trzeba, wuęi' w  imię dobra 
Państwm : rolnictwa-' miWimy ‘ s ta r a j się?', w tym-’ 
roku płacić sumiennie sw oje zobowiązania. Z na­
szych  pieniędzy podatkow ych Balist\vo będzie m o­
gło priffl-wP z pom-ocą bnmiom rolnikom  z dotkirię,-' 
łych  k lęską jiowdatów.

Głodu nie będzie. Niema strachu, chłcba m a iiiS  
jeszcze dość, a lS trzeb a  podtrzym ać tych, którym  
siębui-e poszczęściło i pokazać, że chłop rolnik jest 
m ądrym  i puw"ążliy,ln obywatelem.

nsna

Ustawra cywilna postanawda zasadę, że nikt 
Tjle może na drugiego przenieść w ięcej praw, jak 
sam posiadał.

nika z tego, że kto jest prawmym w łaści­
cielem  kupionego pirzez siebie'' konia od praw o­
witego poprzedniego wdaścicieła tego konia, może 
konia teg-o komu imieniu sprzedać lub darpwać, 
& obdarow any nabywa własność kupionego, bib 
otrzym anego w darowdźnie konia.

K o zapracował, lub zasłużył sobie pieniądze, 
nioże je drugiemu podarowiap1, lub potrzebną mu 
rzecz od dpugiego n f f lp ,  za te pieniądze, a ten 

atni na bywa w fcasnośc tyoli pieniędzy.
id-r u°ni.ew^ k : ł pdnałs- złodziej, który drugiemu 
skradł pieniądze, zegarek itp. nie staje- się. praw ­
nym  w m ścicielem  skradzionych pieniędzy lub ze­
garka, bo nie przyszedł do ich posiadania za zgo­

dą w łaściciela tych  pieniędzy] lecz posiadł je 
wbrew- wmli, a zw ykle i bez wiodzy ich prawnego 
właściciela, przeto złodziej w" zasadzie nie m oże; 
przenieść własności skradzionych przedm iotów  lub 
okradzionych pieniędzy lub rzeczy. — Za kradzież 
będziojon  przez Sąd ukarany, a  -skradzione przed­
m ioty będą przez W ładzę odebrane złodziejowi, 
•a także i tej osobie, która choćłiy nie brała u- 
działu w" kradzieży, . <ttrzyniała je od z łod zie ja -w  
przechowaniu;,- lub w jakimś innym celu i rzeczy 
.te będą oddane prawemu -ich właścicielowi.

'c l-o w y  kodeks karny obow iązu jący -od 1-go 
wwześnia 193ż r., karzący suro w" o kradzieże jako 
zbrodnie i wjsśBSjki, określa  używanie i przywdasz- 
ozenie sobie cudzego mienia nawmt nie skradzio­
nego jako w ykroczenie i nakłada za czyny takie 
kary.

Zawiera on m iędzy innymi następujące prze- 
jtisy >

Art. odffl Kto w ciĄgu 2 tygodni od -daty znale-' 
zienia cudzego mienia w"artości ponad 10 złotych, 
cudzych akt lub dokumentów", albo ocl daty! p rzy ; 
błąkania się cudzego zw ierzęcia, nie zawiadomi 
o tern W ładzy policyjnej l®b gm innej, ani w inny 
właściw y sposób nie poszukuje posiadacza, pod­
legać karze areiszłni do 2 tygodni lub grzyw ny 
do 500 złotych.

Art. ;?7. Kto samowolnie używa cudzego m ie­
nia ruchom ego, podlega kara®aresztu do 2 tygod ­
ni lub grzyw ny cło 500 zlotycdi.

Kary te będzie w ym ierzać W ładza Aclmini 
stracypdia.

Z przepisów  tych w^ynika, że wmgóle użfywanie 
audzego mienia rucliomegd, lub ]irzetrzyni:yw"aiiie 
go bez zgody w łaściciela i bez uwiadomienia W ła­
dzy jest karane.

lluno to wdąŚciciel skradzionej mu rzeczyteru- 
ohornej nie m oże wmbese istniejących szczególnych 
przepisów" ustaw ow ych domagać*’s'ię zwrotu tejże 
rzeczy ruchom ej, .skradzionej mu od poslactaćża 
t«j rzeezyę: o ile posiadacz niabył tę raeaż w do­
brej wierze:

a) allio na. puhliczndj l l^ t a c ji  przym ysow ej 
lub dobrow olnej, względm e także w- razie sprzre-' 
dąży pr^{'inus-ow"ej z wolnej rę.ki;

b) od prze.mykłow"c,a do .sprzedaży takich rze­
czy uj)ow'ażnionegq,', albo

c) za zapłatą od poprzednika, któremu sam 
właściei-sjł rzeczy*, tę rzecz powierzył.

JKśli ehodzi o gotówkę lub papiery na okuzi- 
nnhywca gotów"ki lub papierów" na okazici-e-(iieki.

Antoni Mataktewicz.

zy można nabyć rzeczy skradzione
na swą własność?

liee ia je  ślę i Oli w łaścicielem , choćby gotów"k-a, lub 
papiery na -okąziciela zostały skradzione p rzez  
.inną osobę,‘ jeśli nabyw ca  w czasie nabycia dzia­
łał w dobrej wńerze, to znaczy nm p o d e jr z e w a ł, 

'ani t.eż nie miał powxxlów do podejrzew".ania, że: 
kupuje -względnie nabywca k-adzione pieniądze lub 
skradzione papiery na. okaziciela.

W  tym wypadku (o j e s f  go do p ien iędzy4ub  
jiapierór na okaziciela, choćby skradzionych, nie 
potrzeba w" razie nabycia ich tv dobrej wierze do 
utrzymania się przy ich wykazaniu. ż'e nabyło .się 
je na pTublicznej licy tacji lub u przerrnysłowma, 
ujioważnionego do sprzedaży, albo też za zapłatą 
od osoby, k tórej gotów kę lub papiery wartościo- 
wtehna okaziciela pow ierzył uprzednio sam włdśoi- 
•ciel im iej oisobie.

Oświata.
„D ajcie mi pióro i kartkę białą 
N auczcie w odzić piórem  w potrzebie1'

( Z  gaw"ędy Wł. Syrokom li „N iepiśm ienny11)
Słowa tego poety, w-spółczująoego z losem  wde- 

śniaków, odczuw ającego łzy niedoli pow um y zna- 
leść zi ozumienie. komu jest Ó jcz3"zna d ro­
ga ,kto rozumie potęgę jaką jest „O św iata11 wmłae1 
pow"inien słowmmi poely . Cał-y naród musi być na­
leżycie oświecony. N ależy w ięc nain rozszerzać 
‘Oświatę po wszystkich wdoskach. Gdzie jej jeszcze 
nie ma to ją zaszczepić należy, zaszczepić wszę­
dzie, by rozrosła się, w olbrzym ie drzewo^ „O św ia­
ty 11, którego korzenie wmosłyby w" cały naród. 
Goethe najw iększy poeta niem iecki, um ierając w o­
łał „światła, wdęcej światła11. On wdedział, że bez
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ośw iaty  nie ma dobrobytu, tylko bieda i upadek. 
B y u nas każdy te słowa zrozumiał.

Jednym  z najpotężniejszych  źródeł, z k tóre ­
go ośw iata szerokim  strumieniem płynie m iędzy 
w szystkie warstwy narodu jest szkoła. Powinno 
społeczeństw o otaczać ją .serdeczną opieką i p o ­
syłać chętnie do niej dziatwę, aby z tego zdroju 
wiedzy czerpała jaknajw ięcej. Szkoła jest postawą 
dobrobytu całego narodu. Ona daje wychowanie, 
uczy  m yśleć, uczy patrzeć co się w koło nas dzieje. 
Uczy nas ęzytać co ułatwia nam poznanie krain 
dalszych, przenosi nas dalej, aniżeli granice w ioski 
lub miasteczka.

K iedy w r., 1871 N iem cy zw yciężyli Francję, 
stw ierdzono powszechnie, że wojną., tę w ygrał nau­
czyciel niem iecki, który  przez naukę i w pojenie 
w dzieci miłości o jczyzny , -‘stw orzył, urobił z bie­
giem  czasu żołnierza o silnym duchu narodowym .

Dalszym źródłem ośw iaty to Koła i Stow arzy­
szenia m łodzieży. D laczego może ktoś zapy­
tać? A bo dobrze zorganizowane koła czy  stow a­
rzyszenia starają się o urządzanie przedstawień, 
zebrań, odczytów  ,w ykładów . Żyw e zaś słowo usły­
szane nie zatrze się tak prędko w  pam ięci, jak 
frnartwe z książki. Organizują bib ljotek i sk łada­
jące się z książek dobrych , a przez k tórych  czy ­
tanie, dowiadujem y się o przeszłości i teraźniej­
szości O jczyzny, dowiadujem y się co się w świepie 
dzieje. Koła czy Stowarzyszenia w sw oich  bibljo- 
teczkach  powinny m ieć dobre, uczciw e książki

i pisma, bo ty lko takie przynoszą korzyści c zy ­
tającem u. Dobra książka — to dobry  tow arzysz — 
zła to zły towarzysz. .Rozwój druku piśm iennictwa 
jest barom etrem  w skazującym  poziom  m yślenia 
rozw oju  um ysłowego danego narodu. W krajach 
zachodnio-europejskich nie m a domu, w którym by 
Me znalazł książki lu t : gazety^ u nas niestetyi 
są całe w ioski, w k tórych  przez cały rok BożJ$ga- 
zety nie ma. Jeżeli rolnik oświegdny, to umie on  
dobrze uprawiać z iem ię ,; zbiera większe •' plony, 
w ka,żdej chwili da sobie radę ze wszystkiem , nikt 
go nie oszuka, dba o przyszłość domu i gospodar­
stwa, jest panem na sw oim  zagonie. I ,tak jest, 
w  każdym  zawodzie. Ceńmy zatem naukę i książ­
ki, m iejm y dla nich szacunek należny, czytajm y 
wiele. N iechaj nie będzie domu polskiego, w k tó ­
rym by n i®  było h istorji narodu polskiego, k ate ­
chizmu, prócz  tego uczciw ej i w duchu państw o­
w ym  gazety. Garnijm y się zatem do nauki i książ­
ki, w której tkw i niespożyta m oc i siła, jak p o ­
wiada S łow acki: „A ż  was zjadaczy chleba w a -‘ 
niołów  przemienię**.

Dziś w  w olnej odrodzonej Polsce, k iedy  o- 
św iata zatacza coraz szersze kręgi, powinniśm y 
iść- krok  za krokiem , ufni, że przy dobrej woli, 
przy zrozumieniu, jaką dźwignią jest oświata, za­
jaśnieje jutrznia słońca, którego drogocennej pro- 
Smienie rozleją  się na nasz biedny, skołatany 
a  m ocarny naród.

Tadeusz Myszka.

Sfowo
Ewangelja na Niedzielę X V  po Zielonych Świętach.

Łk. VII, 11— 16.

Woncztas szedł Jezus do miasta, które zowią 
Naim, a z Nim .szli uczniowie Jego i rzesza wielka. 
A  gdy się przybliżył ku bramie m iejsk iej, oto 
wynoszono umarłego, syna jedynego m atki jego, 
i ta była wdową, a rzesza m iejska w ielka z nią. 
K tórą ; u jrzaw szy Pean, zlitował się nad nią i rzekł 
i e j : „N ie płafcz". I przystąpił i tknął się mar. 
A  ci, co uićsli, stanęli. I rzek ł: „M łodzieńcze, to ­
bie m ówię, w stań"! I usiadł on, k tóry  by ł umarły!,- 
i począł m ówić, i dał go m atce jego. I przejął 
(wszystkich strach, i wielbili Boga, mówiąc-,r- że 
prorok  w ielki powstał m iędzy nami, a  iż Bóg 
nawiedził lud Swój.

Najmilsi w  Panu!
Jedyny syn owej w dow y 'by ł niewątpliw ie bar­

dzo przez nią umiłowany, jako pociecha w jej 
wdowieństwie, skoro ona tak w ielce ,za. nim pła­
kała. Dobry to był syn, skoro Zbaw ca nasz, w i­
dząc je j łzy i znając jego sprawiedliwą duszę;,-’ 
rozkazał mu wrfócić do życia  i być nadal pbcieóhą 
dla matki. Dałby Bóg, by katolicka m łodzież na­
sza podobnie ydprawiedliują, wdzięczną i oddaną 
była rodzicom  i przełożonym  swoim, jak  ów miły 
Bogu i ludziom m łodzieniec!

W ; czastich obecnych, jakieNprzeżywamy. pod 
hasłem w ychow ania m łodzieży zdrow ej pod w zglę­
dem ciała, obyśm y jeszcze w ięcej, niż o ciało, 
troszczy lrs ię  o zdrowe w ychow anie je j pod  w zglę­
dem udoskonalenia duchowego.

Zbliża się początek now ego roku szkolnego, 
niechże w ięs rodzice i iuni w ychow aw cy dołożą, 
łnimo w szelkich  trudnośći, tyle starania, by dzia­
twa mogła najnajw ięoej korzystać- z nauki szk ol­
nej i dokształcającej.

Prawda, że czasy są bardzo ciężkie',;'że ro ­
dzicom  trudno nie jednokrotnie zdobyć się na1'z a ­
opatrzenie sw ych dzieci w  potr-zfebne podręczniki 
i przybory szkolne, żęjn ięm a częstokroć środków  
na opłatę za naukę, ale jednak trzeba szukać 
wsaelkióh, dostępnych nam sposobów , by  m łodym  
pokoleniom  dać m ożność rozw oju  i rozkw itu dla 
dobra narodu i Kościoła.

W stańm y więc, jak ów  w skrzeszony mlodzie!-v 
niec, do pracy na roi' serc ludzklcm* abyśmyłjjOj- 
ózyźnie naszej lepszą przyszłość w ypracow ał1', a 
zarazem zasłużyli sobie na chwalebne zm artw ych­
wstanie i m ogli w ielbić Boga na w ieki za w szyst­
kie. łaski i dobrodziejstw a Jego. Amen.

X  W. B.

Ulgi w spłacie pożyczek i fund. kredytu melioracyjnego.
W  Nr. 68 „Dz. Ust. R. P.“ z dn. 9 b. m. og ło ­

szone zostało roz'p. m inistra roln. i ref. roln. 
z dn. 14 lipca 1923 r., wydane w porozumieniu 
z ministrem .-.skarbu w sprawie ulg przy spłacie 
n iektórych  należności funduszu obrotow ego refor­
m y rolnt-j.

Przy spłacie należności z tytułu pożj& zek, 
udzielonych z państw ow ego funduszu kredytu na 
m eljoracje,Rolne, stosowaną będą następująoe ulgi:

E gzekucje należności płatnych przed dn. 1 
stycznia 1932 r., a nteulszczalnych do dnia w e j­
ścia w życie rozporządzenia, wstrzym uje się do 
dn. 1 października 1932 r. Państw ow y Bank R ol­
ny może zarządzić dalsze wstrzym anie egzekucji 
tych  należności najdalej do 1-go października 1934 
r., jednak tylko w odniesieniu do ty;ch dłużników, 
k tórzy  nie będą zalegać z uiszczeniem  rat, p rzy ­
padających  z tytułu tej samej należności w  ła ­
nach 1932, 1933"i 1934.'

Oprocentowanie należności z tytułu pożyczek , 
udzielonych z Państwow ego Funduszu Kredytu

na m eljoracje  rolne w  ratach^płatnyeh w  1932 r., 
obniża się o 1 proc. w stosunku rocznym .

Okres spłaty tych pożyczek  m oże być na sku 
tek podań dłużników  przedłużony, n i^ 'w ięce j je ­
dnak niż o 3 lata, pr żytem. przedłużanie okręgu 
spłaty nie ma wpływu na ustalony przy udziele­
niu pożygzki termin płatności pierw szej rafy  po­
życzki

Niezależnie od tego pstatni-ego postanowienia, 
P. B. R. może odradzać; termin płatności posz­
czególnych  rat pożyczek  w w ypadkach w y ją tk o ­
w ych , w k tórych  stwierdzone zostanie-,,j.ż,e dłużnik 
I  w ykonanych ineljoracyj nie odniósł przew idy­
w anych korzyści. Termin płatności raty odroczo- • 
nej nie m oże być późniejszy, niż termin płatności 
óstatniej raty pożyczk i, a jeżeli odroczeniu uląga 
ostatnia rata — okres odroczenia nie może prze­
kraczać' lat 3.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem ogło­
szenia

Grabarzom Polski Ludowej.
W  ostatnich m iesiącach br. płatni agitatorzy 

i Piasta agitują po wsiach z całą iatenzywnością 
v pow iecie bocheńskim , urządzają wiece, rozdy- 
n a jąc-je  do k ilku lub kilkunastu tysięcyjm o prze- 
ladzają, gdyż t/ędąc obserw atorem  całej papli-niny™ 
widziałem w Mikluszowic.aoh około 1000 ludzi, że 
jyl to dzień św iąteczny i pog-odny ; na W oR b a t; 
nogło być 500 — 800 obecnych, do którydh plzy- 
vódcy ludu, co cliciel’ m ówili, jak na akad-emji. 
Na w iecach tyńh w obecności b. szefa Rządu, 
rzykrotnego prem jera W . “W itosa i b. m inistra

rolnictw a oraz Spraw w ew nętrznych Dr. K iernika 
uchwalano -Tbzolucje w zyw ające y,inasy“ vdo nie­
płacenia podatków^jdo bojkotu  i -oporu biernego 
przeciw ko własnemu Rządowi. Tak wmawia się 
w TŚpołeczeifefcwo niechęć i nienawiść, a-jomeeuje 
się mu gruszki na w ie rzb i*  które piastuszki spło­
dzą, skoro tylko po czw arty raz do steru dojdą — 
naturalnie po usunięciu znienawidzonego Rządu 
pułkow ników . :

Na każdein m iejścu hszczują,)' kłamią, nteuią 
:śię z nienawiśfei, namawiają, by  nic pito trunków,

nie palono, nie budowano, nie kupowano gazet 
sa n a cy jn y ch , bo w ten sposób dokuczy  się R zą­
dowi, m onopole zawiodą i w szelkie opłaty  sp o­
wodują deficyt w budżecie; — Czy to nie jaw na 
zdrada stanu? Czy to nie Targow ica?I Panowie 
z pod znaku Piasta i Rzepichy, czy  za ery  Chje- 
ino-Pias.t.a nie pi*o? T to jak pito? Palono, je ż ­
dżono salonkami, bawiono się, a deficyt we w szyst­
kich  nlónopolach i przedsiębiorstw ach państwo­
w ych szedł i rósł w setk i m iljonów  złotych. G dyby 
nie Rządy pom ajow e^ bylibyśm y już dawno pod 
kuratelą Irnmergliicka z Lanckorony lub innego 
bałwana z pod znaku III-M iędzynarodówki.

W m aw iają naganiacze,’ że gdy grad zniszczył, 
to winien Rząd, gdy oberwanie chmur®, bicie p io ­
runów —  winien Rząd; w yleje  woda Rząd w i­
nien: Zawsze w inien: bezrobociu , zastojow i fabryk , 
w szystkim  klęskom elem entarnym , albowiem  nie 
umie lub nie chce z próżnego naczynie. Obecnie 
bąk ają  agitatorzy, że rdzy na pszenicy też w i­
nien Rząd, gdyż w skutek działań prom ieni m a­
gnetycznych  — śm iercionośnych spow odow ał na­
gle opady atm osferyczny. W  ten sposób dema- 
gogja  św ięci tryumfy,;, a P iastow cy ręoe za.cie- 
rają z radości — że nigdy nie m ieli sposobności 
tak dokuczyć rządowi, jak obecnie.

Nie cieszci-e się piastuszki przedw cześnie; by- - 
liście po trzyk roć u .sTeru, u tego koryta, jak 
nazywacie. Co daliście ludowi? U bezpieczenie przy­
m usowe od ognia, 'ciężary socjalne, kasy chorych , 
8-mio godzinny dzień pracy, próżniactw o; prze­
różne podatki,- a społeczeństw o przez przem ianę 
koron  na m arki, m arek na złote okradliściftl grosz 
oszczędzony i-'.sierocy w bankach i kasach roz­
trwoniliście, reform ę rolną tę-ostatnią  waszą jśle- 
pą  i kulaw ą szkapę całkiem  zupelnic^bchwaciliście: 
za to właśniię i sw oich  bliższych kieszenie mam oną 
i m ajątkam i ziemąkiemi, kamienicami, kosztem  
skarbu państwa -oraz dobra publicznego napełnilis- . 
cie; a N arodowi Polskiem u, przez zamęt i lanarchję 
spow odow aną, omal ponownej niewoli nie zgoto­
waliście: Ob/ejrzyjcie się w stecz! Hańba wam Gra­
barze Polski Ludow ej!

Kat. Ludow y L. Fr.

Z POLSKI
Sierpień — Wrzesień.

28 N. 15 po Ś\v., August.
29 P. Ścięcie św. Jana Chrz.
80 1\. Róży Limańskiej
31 Ś. Rajmunda w.

1 C. Bronisławy, Idziego
2 P. Stefana kr. węg.
3 S. Zenona, Szymona.

Napis polski na Ostrej Bramie będzie przywrócony —
Jak się dowiadujemy, kie-rownictwo robót restauracyjnych 
w kaplicy Ostrobramskiej postanowiło przywrócić, istnie­
jący od wieków, napis polski na wrotach Ostrej Bramy: „P od  
Twoją obronę uciekaytijt się". Jak wiadomo, za czasów Mu- 
rawiewa napis polski zamieniono na napis w języku łaciń­
skim.

Powiaty zamknięte, dla wywozu zwierząt — Na zasa­
dzie zarządzania ministerstwa rolnictwa i ref nim rolnych 
z dnia 9 sierpnia br., zostały, zamknięte dla Wywozu zwierząt 
zagranicę, następujące powiaty:

Z powodu pomoru i zarazy świń,:(do Austrji — Lublin 
i Luków woj. lubelskiego, Łańcut woj. lwowskiego, Mielec 
woj. ki akowskiego, Dubno i Łuck woj. wołyńskiego.

Z powodu pryszczycy zamkuięte są dla wywozu zwie­
rząt racicowych do Czochosłowacji (dłti przywozu do Cze­
c h o s ł o w a c j i  i przewozu przez Czechosłowację) powiaty: Au 
gustów i pSokółsa ayerj. białostockiego, Olkusz woj. k ielec­
kiego. ójfowy Targ Wo|M krakowskiego, W ęgrów woj. lubel­
skiego, Łańcut woj. lwowskiego),- Gzortków woj. tarnopol­
skiego.

Nowy podział państwa na okręgi szkolne. —  „M onito” 
Polski" z 13 bm. publikuje rozporządzeuie . ministra oświaty
0 okręgach szkolnych.

zasadzie tego rozporządzeni/l dla celów administra 
eyjnyeh w zakresie wychowania, państwo dzieli się na nastę­
pujące okręgi:

1) brzeski, złożony z obszarów, objętych województwem 
pol,sskię,m. i biułostockiom, z wjTączejirem powiatów: suwal­
skiego, augustowskiego, grodzisńskiligo i w ołkow rskiego z sie­
dzibą ku rutom w Brześciu nad Bugiem;

2) krakowski; - złożony z obszarów województwa kra­
kowskiego, i kieleckiego z siedzibą kuratora w K rakowie; ,

3) lubelski, złożony z województwa lubelskiego, z siedzibą 
kuratora w Lublinie;

4) lwowski, złożony z wojew ództw : lwowskiego, stani­
sławowskiego i tarnopolskiego, z siedzibą kuratora we Lwo 
w ie ;

C 5) poznański, złożony z wojew ództw : poznańskiego; i po­
morskiego, z siedzibą kuratora w Poznaniu;

fi) warszawski, złożony z miasta stoł. Warszawy i w o­
jewództwa warszawskiego oraz łódzkiego z siedzibą kura­
tora w Warszawie;

7) wileński, złożony z woje,w. wileńskiego, nowogrodz 
kiego oraz powiatów: suwalskiego, augustowskiego grodzień- 
sl iego, wołkow.yskiego, wojew białostockiego z siedzibą ku 
ratora w Wilnie.;

5) łucki, złożony z obszarów wojew. wołyńskiego z sie­
dzibą kuratora w Lucku;
1 Rozporządzenie wchodzi w źycfe 1 września 1932"-w.

Nowe przepis) o paszportach zagranicznych — Z dniem
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10 bni. weszło w życie rozporządzenie ministra spraw w e­
wnętrznych, wydane w porozumieniu z ministrami: spraw 
■zagranicznych, spraw wojskowych oraz pracy i opieki spo­
łecznej, o dokumentach upoważniających do przekraczania 
granicy.

W związku z tem ministerstwo spraw wewnętrznych 
"wystosowało do wojewodów okólnik, w którym zwraca uwa­
gę na główniejsze zmiany dotychczasowych przepisów pa- 
szportowwch. M. in. zniesionć! zostały świadectwa kwalifi­
kacyjne, wymagane dotychczas przy wyrabianiu paszportu 
zagranicznego, zamiast św ia-dectw kwalifikacyjnych wystar­
czy  przedstawienie dowodu zamieszkania. Wiek, przewidzia­
n y  dla dzieci dopisywanych bezpłatnie do paszportu rodzi- 
oow , przesuwa się z lat 14 do lat 16. Maksymalny termin 
ważności paszportów, określonych dotychczas na 1 rok, prze­
dłużony został do trzech lat.

Nowe przepisy wprowadzają zezwolenia na przekrocze­
nie granicy dla cudzoziemców, wydawane w wyjątkowych 
wypadkach przez władze administracji ogólnej za pośred­
nictwem granicznej kontroli paszportowej tym obcokrajow ­
com , którzy z usprawiedliwionych powodów nie zdążyli uzy­
skać wizy przejazdowej -we właściw-ym konsulacie polskim 
zagranicą. Rozporządzenie wprowadza wreszcie nowy wzór 
dowodów tożsamości dla cudzoziemców, którzy nie" łmogą 
uzyskać pasz-portu od swoich władz państwowych.

Jednocześnie z węjśćicm  w życie nowego rozporządze­
nia o dokumentach, upoważniających do przekraczania gra­
nicy, tracą moc obowiązującą wszystkie dotychczasowe prze­
pisy w tym zakresie.

Straszny pożar strawił górską wieś •Szaflary w pow. No­
wotarskim. Spłonęło 130 domostw

Na Jasnej Górze brało udział w uroczystościach 400 ty ­
sięcy  ludzi.

Skradziono im sztandar! Dn. 21 sierpnia miała b y ó .w  N. 
Sączu parada poświęcenia zielonego sztandaru ludowców 
Aliści kto skradł ten sztandar, schowany u adwokata Hyżego. 
Zrobiła się z tego dla ludowców niemiła historja.

Ile bilonu jest w obiegu! W edług danych Banku P ol­
skiego obieg bilonu w Polsce wynosił w dniu 10 sierpnia 
267.2 miljonów złotych. W skarbcu Banku Polskiego znajdo­
wało się w tym dniu bilonu na sumę 48,6 miljonów z] , czyli 
bilonu w Polsce mamy na 315,8 miljonów zł.

Ostrzeżenie przed wścieklizną. Sfery lekarskie; świadome 
straszliwych skutków wścieklizny, zwracają się z publicznym 
apelom o przestrzeganie przedewszystkiom terminu zgło­
szenia się pokąsanych, gdyż każda godzina zaniedbania 
i opóźnienia w szczepieniu przyspiesza katastrofę. Należy 
więc zwrócić uwagę, że najniebezpieczniejsze ukąszenie psa 
wściekłego zagraża przedewszystkiem częściom  ciała, poło­
żonym blisko mózgu. Ukąszenie więc w twarz lub w ramię 
jest o  wiele groźniejsze w skutkach i szybsze co do występu 
choroby, aniżeli ukąszenie wściekłego psa w nogę człowieka.

Lekarze mieli sposobność ostatnio obserwować skutki 
zlekceważenia ukąszonego. Ukąszony przez psa człowiek 
rzuca się i do,staje drgawek już na widok szklanki wody 
w rękach lekarza. Postępujący paraliż jest nieuleczalny, 
a wścieklizna u ludzi jest najstraszniejszą chorobą.

1 Sfery lekarskie apelują jeszcze*, raz o natychmiastowe 
zgłaszanie wypadków pokąsania przez poszkodowanych 
w interesie własnym oraz w interesie ogółu ludności.-

Zgon śp. Prezydontowoj M ościckiej. Dnia 20 sierpnia 
pochowana została w Warszawie żona Pana Prezydenta 
Rzoc-zyposp. śp. Michalina M o&icka w  wieku lat 60. Znana 
ona była od młodości jako gorąca patrjotka i wybitna! 
działaczka społeczna.

m
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Białą czwórką jechał!
Chwaliła się prasa opozycyjna  oefromnem po­

wodzeniem  „m asów ki" w Strzyżowie — oczyw iście 
ja k  zw ykle musiało być kilka tysięcy spę­
dzonych  "ciekaw ych i żądnych senzacji. Pana W in ­
cen tego wieźli w powozie, zaprzęgniętym  w czte­
ry  białe konie. Parada była wielka. Gdzieś się 
Ikryzy-s podział, skoro ludow cy m ają pieniądze na 
urządzanie takich galów ek. Ani Pan Prezydent 
n ie jeździ w takiej paradzie. Szopa na całej linji...

A le ch łop isk o rządne jest ow acyj, i honorów, 
sk oro  raz w nich zakosztowało. I to niby „dla 
dobra ludu pracu jącego". Zamiast uczciw ie pie­
chotą  w palonych butach — skoro m a psioczyć 
na w szystko, jedzie białą czw órką — Ho hol

W iem y-j że- te papady są zgóry zamówione 
i to na życzenie samego przyw ódcy. A le  ciekaw a 
rzeoż, skąd m ają na to pieniądze — boć wiemy, 
ile płacą za konia do banderji, ile za row er, a  ile 
piechotnikom . A  biedni ludzi-e nie m ają grosza 
na soji!

Tak robią przyjaciele chłopa, dem agodzy żą­
dni zaszćzytów  i... żłobu. Nie zrobili nic dobrego— 
zawsze dszutiw ali i bałamucili —  i dziś jeszcze 
im mało... Lec-u na parady — a w narodzie znajdzie 
się jeszcze ' pądęka -o tum anionych,tóo w ierzy w te 
k-omedje! A  tok ci dem okrata ! N ajw yższy ezaa 
z tem sk oń czyć!!

Tam tejszy.
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Wiemy, co to znaczy.
Ludowcy chw ytają  się w swern opozycyjnem  

zaślepieniu w szystkich  m ożliw ych środkóvr. Obok 
m asow ych  w ieców , urządzają t. zw. „pośw ięcenia  
zielonych sztandarów ". 'W ciągają w grę poiitypzną 
a k t relig ijny  i chcą się zasłaniać pow agą rzeczy 
św iętych . A  intencje ich są całkiem  mne — wiemy 
o tem w szyscy  dobrze. Jesteśm y przekonani, że 
g d y b y  m ogli, toby na tych sztandarach umicściM 
jswoich m enerów, jak to było niedawno temu, pod ­
czas pochodu ze Słupca do Ra-dgoszczy.

I mimo naszego napiętnokania tego p-ostępku, 
Piast nie uważał za stosowne w ytłum aczyć się, 
lub zaprotestow ać. Połknął wstydliwie gorzką p i­
gu łkę —  i kontent — że o tem nie pisze się 
w ięce j.

Pośw ięca ją  sw oje  sztandary stowarzyszenia, 
ceohy, bractw a itp. — ale kto widział, by partja

Ze świata.
Bolszewicy biją się. o władzo. „Socjaliczestij W iestnik“ 

donosi w artykule p t .: ,,W  przededniu wypadków", że przud 
etawiciele kół wojskowych czerwonej armji, wybitni komu­
niści, domagają się bardziej określonych ustępstw na rzecz 
włościaiistwa.'./Stalin, jak twierdzą uporczywie, jest poważnie: 
chory i całkowie-ieiMisunął się od polityki. W  partji rozpo- 
c z ę la  się walka o władzę. Daje. się zauważyć wpływ w ojsko­
wych.

Brak Btalina, głównego przeciwnika wojny, zwiększa 
coraz bardziej niebezpieczeństwo wojny. W^macma się nastrój 
roztrzygania skomplikowanych spraw wewnętrznych i za­
granicznych na drodze wojny rewolucyjnej.

Aresztowania, w Iłiszpanji. Więzienie wojskowe w Ma­
drycie jest przepełnione. Wśród aresztowanych znajduje się 
2U generałów, admirał, 432 oficerów.

Inni wyżsi oficerowie z powodu braku miejsca zostali 
osadzeni w więzieniu kamein.

W Grenadzie wybuchł strajk generalny.

W  Belgji ciężkie położenie. Sytuacja wewnętrzna w Bol- 
g ji uległa w ostatnich dniach zasadniczym zmianom. Coraz 
bardziej zaczyna się mówić,, że,'. rząd nie potrafi w tych wa­
runkach pracować aż od przyszłego^'^powakacyjnego posie­
dzenia parlamentu oraz. że w połowię września zwołana 
będzife, przyśpieszona sesja parlamentu.

Część dzienników podaje, że Belgja ldz/ćć w chwili 
obecnej wyraźnie ku inflacji.

Mówi się równićż dużo o rozwiązaniu parlamentu i roz­
pisaniu nowych wyborów w połowie października.

Słynnemu lotnikowi amerykańskiemu, któremu bandyci 
ukradli syna, urodził się drugi syn. Pilnuję go policja.

Fałszywe pieniądze watykańskie. Jak donoszą z Rzymu, 
odkryto już fałszywe pieniądze kościelnego państwa waty- 
k.miskisgo, zwłaszcza monety srobr.ne. Fałszerstwo jest tak 
.zręczne, ż «  moniety prawie w niczem się nie różnią od 
prawdfciwych. Doszło do tego, że trzeba było utworzyć oso­
bną komisję, sprawdzającą fałszywe monety. Moneta pięcio- 
łirowa podrobiona jośt tak wierniej że tylko po głuchym 
dźwięku rozpoznać można falszSpd prawdy.

Miljon dolarów dla polskich żydów. „Związek polskich 
.żydów w Am eryce" w związku ze zbliżaj/icemi się świętami 
żydowskiemi,. t,. zw. kuczek, -żebrał dar dla ubogich żydów 
w Polsce w kwocie- 1 niiljoua; dolarów. Odezwa wydana w tej 
sprawie stwięrdza, że wprawdzie także? położenie gospodar­
cze żydów aląc(rykuńskieli znacznie- się-'1 pogorszyło, jednak 
nie da się ouo porównać z nędzą żydów w Polsce

Na marginesie tego faktu zaznaczyć należy, że w pra­
sie zagrańićzrrej wogóle od dłuższego czasu szerzy się cha 
rakterystyczna propaganda na temat rzekomego upośledzenia 
żydów w Polsce. Prusa, która zapełniła ongiś swoje łamy 
bredniami o pogromach w Polsoe, obecnie rozdziera szaty 
nad żydami polskimi, jako ofiarumi kryzysu, nie biorąc 
pod uwagę faktu, żo rozmiary kryzysu są u nas bez po­
równania mniejsze, niż zagranicą i że dotknął on wszystkich 
obywateli bez względu na ich wyznanie czy narodowość.

polityc-znsfe,. zwłaszcza taka, która nigdy nic w spól­
nego z religją nie miała, a. zwalczała duchow ień­
stw o — teraz w o k r ^ łe  -sw-ego bankructw a, dla 
ratowania r-eszfeek, osłania się..;1’ pow agą rz-ecz.y 
św iętych?

Uważamy to za fałsz, i obłudę, ob liczoną na 
jbalainuoeifie mas tą drogą, skoro już w szystkie 
inne środki zawodzą.

Znamy W itosa z jego stosunku do Kośhi-oŁa., do 
duchowieństwa, do jego proboszcza w W ierzcho­
sławicach — rzeczy to nazbyt- -oklepane. Po oo 
za tem , odgrywanie kom edji * m ydlenie ludziom 
oczu? Swięt-e rzeczy zostawić w  S p o k o ju  —  nie 
imiesza-ć ich w ten sposób do polityki, a raczej1 
nie nadużywać ich do celów  jawnie dem agogicz­
nych ! „Św iętość nie sz-argać"!

Państwowa Fab ryka Zw ią zków  
Azotow ych

w  Mościcach pod Tarnowem .
Zawiadamia PP. Rolników, że obniżyła bardzo 

znacznie ceny na swe pierwszorzędnej jakości nad­
zwyczaj skuteczne nawozy azotowe.

100 kg. siarczanu amonu krystaliczn. 21 % / ,?
kosztuje 28.40 zł.

100 kg. nitrofosu lub saletrzaku 15,5% 26.60 zł.
100 kg. saletry wapniowej 15.5% 30.20 zł.
100 kg. „nitrofosu 10“ 17.15 zł.

Umiejętnie stosowane nawożenie w jesieni przed 
siewem umożliwia silny rozwój młodych roślin i w y­
tworzenie zawiązków- na liczne i bogate w ziarno 
kłosy. Powoduje wzmocnienie i rozwój systemu ko­
rzeniowego.

Dzięki nawożeniu młode rośliny są odporne na 
wiatry i mrozy w czasie zimy

Silne, zdrowe, dobrze przezimowane zboża dają 
obfite plony dorodnego ziarna i znaczne ilości słomy.

Użycie naszych nawozów azotowych nie osłabia, 
lecz wzmacnia finansowo każdego R olnika!
Nawozy te można nabyć we wszystkich Spółdzielniach 

handlowych.

W szelkich informacji, jak również porad fachowych 
udziela:

P a ń s tw o w a F a b r y k a  Z w ią z k ó w  A zo to w y o h  w  M ościcach pod T a rno w e m
oraz je j

Biuro Porad Rolnych.

Chciał się przychlebie Niemcom. Wedle doniesienia prasy 
berlińskiej, znany miljarder amerykański, John Rockefeller 
na ręce prez. I-Iindonburga przysłał 'bnegdaj dar w  postaci
1 centa amerykańskiego, zaznaczając*-iż jest to jako praw­
dziwy dowód jego sympatji dla Niśmiec.

Dziwny (ten dar jest dosłownie Sfeobną miedzianą monetą 
am erykański, a Rockefeller, Jiczacy obecnf® -93 lat jż.y.eia, 
Uważa go istotnie za rzecz cenną jako talizman. Monetę 
tę znalazł, on bowiem przed laty jako mały chłopiec, wówczas 
całkowicie, biedny, na ulicy i twafrdzi, że to mu przyniosło 
szczęście.

Talizman ten ofiarował obecnie prez. Hindanburgowi z ży ­
czeniami, aby Niemcy zdołały zrealizować rozpoczętą(?) od­
budowę. gospodarczą swego kraju.

Ten dar dla : „biednych" Niemiec świadczy charaktery­
stycznie o szerokim zasięgu propagandy proniemieckiej/w Sta­
nach Zjednoczonych, skoro dotarła nawet do zmęczonego 
umysłu 93-letn.iego starca, który, jak wiadomo, prow adzi- teraz 
samotne, odcięte od świata, życie.

Ile jest liulzi na świecie? Statystyczny rocznik Ligi Na­
rodów za rok bieżący podaje najnowsze dane co do ilości 
mieszkańców kuli ziemskiej. Ogółem zamieszkuje świat 2 
miljardy ludzi (doki.idni&.i 2.012,800,000).

W stosunku do cyfr ubiegiego roku ogólny przyrost lu­
dności na ziemi wydiża się liczbą dwudziestu miljonów. Naj­
większą iloijtó mieszkańców posiada Azja (przeszło ngjjard). 
Następna część świata pod względem ilościowym, Europa, 
posiada*obecnie 50G miljonów (w ubiegłym roku 498 iniijo­
nów). W Am eryco zamieszkuje o połowę mniej ludności, 
mianowicie 252 m iljony; z tego" 134 miljony w Am eryce Pół­
nocnej, 83 miljotiy w Poludniowej Ameryce i 35 milionów 
w Ameryefe, SrodkoWej. 3 ,

Co do przyrostu lu d n ośc i/to  w Eurofefjt przypada w u 
dziale Rosji, Polsce, i Hiś.źpanji. Anglja i Niemcy ni/Awy 
kazały żadnych zmian, Francja natomiast wykazuje za ten 
rok o  przeszło pół miljona więcej. Niespodziewanym i za­
dziwiającym wydaje się fakt. że AYłoehy, w których jak 
wiadomo Mussolini propaguje wszelkiemi sposobami przyrost 
ludności, wykazały obecnie zmifit/jszenie się narodzin o e-ąłe 
4U6.00U. W Am eryce najwięcej -przybyło ludnością w Stanach 
Zjednoczonych, Kanadżte iB ru z y lji

W  Mensy ka zr.owu prześladowanie. Z rozporządzenia 
rządu zostały aresztowane wszystkie zakonnice, Szarytki 
i Dobrego Pasterza w Angetrs i osadzone w więzieniu.

Klasztory jio wyższy cli zakonów zostały skonfiskowane 
na rzecz skarbu państwa.

Przyczyną- tego drakońskiego prawa było to, że- zakon­
nice nauczały religji dzieci i przygotowały małżeństwa do 
pierwszej Komunji.

AYiadomośS tri, wywarła w AYatykanic przygnębiające 
wrażenie.

Około sześć liiiljunów niewolników na święcie. Angielsk1 
dziennik katolicki „Tlic Univi:rse" donosi o przygotowaniach, 
które już się rozpoczęły w 4 u,ęhi- do uroczystego obchodu 
stuletniego jubileuszu zniesienia niewolnictwa na terytorjacll 
imperjum brytyjskiego. AV związku z powyższą rocznicą na­
leży przewidywać rozszerzenie.: akcji d!a zniesienia niewol­
nictwa na całym świec.ie.

Jak wiadomo, decyzja w tej sprawie zapadła 6; lat temu 
w Lidze Narodów. ,,

Obecnie ogólna liczba niewolników na całej kuli ziem­
skiej waha się pomiędzy czteroma a szośfcioma miljonain..

Bolszewicy nie widzą nędzy chłopskiej. W  miarę tego 
jak  wyjaśniają się wyniki urodzajów niemożność- wykona­
nia dostawy ziarna na potrzeby państwa, lokalne władze 
sowieckie i komitety partyjno pod naeiśkiem wielkiej nędzy 
na wsiach sowieckich omawiają powstałą sytuację i wvsyłają 
petycję do wła-dz centralnych i delegatów do Moskwy, pro­
sząc o  Doddanie rewizji planu zbioru zboża na potrzeby 
państwa-
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Ponieważ ilość delegatów zaczęła się zwiększać, a na pro 
wincji coraz częśęięj uchwalano rezolucje domagające się 
zmianjf-lśtanowiska rządu wobec w s i, ' wydany został obecnie 
okólnik, zabraniający pod surojyemi karami prowadzenia dy 
skusji na temat realizacji urodzajów i zakaz wysyłania dę- 
legracji do Moskwy z tein, że delegaci ci niatylko nie będą 
przyjmowani na audjeneji, ale równjożl poniosą osobistą 
odppwipdzialnośe.

3.000 piorunów w 4-cIi godzinach, W czasie, burzy, jaka 
przeszła na granicy niemiaako-hołendersO^ioR 'aparaty, re je ­
stracyjnej zanotowały.M31Q®(J^uderzcń piorunów w "ciągu  4 go-, 
dzin. Obecnie w całyph zachodilich Niemczech panują' dgrorn- 
ne upały,jffl tcmperiitura dochodzi do 40 st. w cieniu.

■">00 lirów nagrodą za urodzenie czworaczków.! W Neapolu 
pewna Włoszka, której mąż zmarł rv marcu br., powiła 
w tych dniach óźworo dzieójj. Mussolini wynagrodził ją darem 
w kw ocie15ÓO lirów.

Co pisze lad?
Dębno (pow. Brzesko).

W  niedzielę 14 sierpnia odbył się u nas wiec. 
Zagaił i sekretarzow ał p. pSćzmistrz Bekus. prze­
w odniczył naczelnik gm in y ."

Pierw szy prz-emawiał popeł Jarosz, przedsta­
w iając sprawy gospodarczymi ulgi, przyznane przez 
Rząd dia rolników. Poseł Starzyk m ówił o poli­
tyce wewnętrznej, piętnując ohydną dem agogję 
s tronnictw  opo zycyj nych .

Ks. Dr. Czuj omówił politykę zagraniczną, uzu­
pełniając tem aty, poruszone przez popraedntóh 
m ów ców .

A\ szystkie przem ówienia nacechowane były 
gorąca, m iłością O jczyzny:' i prawdziwą troską
0 dobro społeczeństwa. Togteź nic dziwnego, że 
w yw arły-'głębokie wrażenie na licznie żebranych 
najpow ażniejszych  gospodarzy z parafji. .Także o- 
ne •odbijały .od obłudnych i w ykrętnych  wynurzeń 
takiego p. Brodaokiego, który był w Dębnie przed 
paru tygodniam i i do znikom ej garstki ludzi m ówił 
różne koszały opały.

f o rzetelnych w yw odach zrozumieli w szyscy, 
gdzie są przyczyny obecnego kryzysu i jego isto­
ta, oraz przyjęli złą w olę opozycji w wygrywaniu 
tego właśnie kryzysu do swoich sam olubnych ce ­
lów , a teru samem do osłabiania wewnętrznej siły 

spoistości pamśtwa.
Po ożyw ionej dyskusji uchwalono pełne w o­

tum zaufania tak dla Rządu, jak i dla obecnych 
posłów , potępiono niecaufi dem agogję opozycji, o- 
raz dom agano się energicznych  kroków  ze strony  
mnarodajnych czynników  oelem złagodzenia k ry ­
zysu.

Im ponujące to zebranie pozostawiło na długo 
niezatarte wrażenie na obecnych i zapewne wyda 
ow oce.

J. B.

Borzęcin.
Dn. 7 sierpnia m ieliśm y wiec polityczny. Ze- 

Iszło Mę narodu móc, bo około połtora tysiąca. 
Przew odniczył Józef R ogóż, tutejszy działacz
1 . członek W ydziału pow iatow ego, sekretarzow ał 
literat Staśko. Przybyłego p. Starostę Baranow ­
sk iego  witał przy przystrojonej bramie w szkole 
kom isarz rządu W ojciech  Rogóż. Straż ogniow a 
była w kom plecie. Pize-mawiali posłow ie: Jarosz, 
Starzyk  i ks. Dr. Czuj, nasz rodak.

Podczas dw óch pierw szych referatów  usiło­
wała grupka piastow ców  pod wodzą b. w ójta Cho­
lew y — zdezolowanego i jVsvy.szłeg'o“ z obiegu 
poiityk iera  (z W itosem  j-etst na przeszka­
dzać — ale zbesztania gruntow nięj i po m istrzow ­
sku przez ks. Posła — zam ilkła — i przegrała 
jsromotnie. Całe zgrom adzenie, oourzone na podpi­
tych  niedorostków", kom enderowanych przez zjeł- 
czałego cym bała, uchwaliło szereg rez-ołucyj, po ­
dziękow ało posłom  za wyjaśnienie, sytuacji, a p. 
Staroąpje za gorliw ą opiekę nad powiatem i gm i­
ną Borzęcinem.

Proszono przytem , by się nie zrażać głupiemi 
wybrykam i obałam uconych . ęliłystków , którzy ni- 
kogo i niczego uszanować nie potrafią. Tak icli 
w ychow ują piastow cy!

Zebranie .to było dla Borzęcina przełómowem. 
piastow cy  wleźli w m ysie dziury i bojąTię.ęli-oćby 
nos wyątawić. Smuitlne to, że n iektóre .czynniki 
w naszej w ielkiej gminie nie w ypełniają odpo­
wiednio swej roli 
zrobi się porządek.

ale da Bóg — że i z 'tern

Swój.

Piękna chwila w jasieniu.

Dn. 15 ’ .sierpnia bywa‘: u na§ odpust. :{Jasijeń 
pow. Brzesko). ‘Cudny dzie-.it ściąga tysiąoe ludzi 
z okolicy. T ak  było i teraz. Przed kazaniem ks. 
kanonik/ P iotrow ski zapo\vjedział/:że po sumie na 
placu przed szkołą będzie przemawiał nasz ivoseł, 
ks. dr^.Czuj.

Istotnie — kilka tysięcy  Ludzi skupiło się 
na ])lą.Cu. Ks. dr. Czuj w natchnionych słowach 
przypom niał zebranym  — jak w t-en sam dzień 
przed 12 la).y, gdy bolszew icy byli pod W arszawą, 
z tego sam ego m iejsca przemawiał, krzepiąc w szy­
stk ich  otuchą, że Matka N ajświętsza dopom oże 
naszym  w ojskom  do odparcia wroga. Ztściło się 
nasze pragnienie, j

I jakże, milehlto w szystko przypom niał nam 
nasz K ochany Opiekun i P rzyjaciel! Ze słów  je ­
go biła ogrom na siła i wiara —  w Opatrzmość 
Boską, w opiekę K rólow ej K orony Polskiej, P a - ' 
ni Jasnogórskiej '— w krzepkośd nssgej wspania­
łej armji, gotow ej odeprzeć" każdy atak wnóg&W..

W spom inając®} uroczystościach  jasnogórskich  
i pobycie w CzęstocSowią,.-G&owy Państwa, na-' 
w oływ ał Ks. Poseł, bVśiny'/•kię w szyscy skupili 
koło Kochanego Pana'.'.Prezydenta i Rządu, W o­
dza Narodu Pana M arszałka Piłsudskiego, byśm y 
zawsze byli gotow i do walki z komunizmem i boi- 
pzewizmem i byśm y pędzili od slebiLte precz wisźel- 
ką dem agogję, rozbija jącą naszę .<uczciw e społe­
czeństwo. f

Po okrzyku naim ześĄfN ajjaśniejszej R zeczy ­
pospolitej — odśpiewano „Bo^ę coś P olskę1'. Za- 
ist-e liyła to pi'ękna oliwiła w piękńę Święto M at­
ki Boskiej Zielnej. j A .W .

S zko ln ic tw a  p ą i s - k i e  w Czechosłowacji.
Zapisy do szkół polskich w Czechosłowacji 

na nadchodzący rok ^szkolny w ykazały znaczne 
zwiększenie się  liczby dzieci. Do polskich szkół 
luttowych i w ydziałow ych  na terenie powiatów 
czesko-eieszyńskiego, Frysztackiego, oraz w okręgu 
śląsko-ostraw skini i na M orawach zapisano ogó­
łem 12.700 dzieci, t. j. o 500 w ięcej, niż w ubie­
głym  roku szkolnym . Do gimnazjum realnego w 
Orłowej Zapisano 430 uczniów, t. j. o 40 w ięcej, 

niż poprzednio.

Kącik gospodarczy.
Nif należy zftfcHUninać o podnrywU.neh i bronowaniu.

Bardzo ważną rzeczą w okresie jsozniwuym jost doko­
nanie staranne mechanicznej uprawy ziemi ;pod przyszłe 
siewy. W obec wysokiej ceny nawozów sztucznych i wątpli­
wej opliibalnoSói^ieli Stosowania, tein staranniej należni do­
k o n a j  wszelkich uprawy paiuiCffeająo, żft dobra i dokładna 
obróbka ziemi w znacznym nieraz stopniu pozwoli nam 
oążcżĘdzić na nfiwo-zaeh. Nie- znaczy to bynajmniej, aby 
wszędzie i zawsze, wpi wszelkich warunkach i na każdej 
glebie nawożenie można było Głiłkowiorie zastąpić należytą 
uprawą, ale doświadczenie poucza, że uprawa pozwala na 
znacznie m niejszej nawożenie, sprawiając, że dane nawozy) 
działają lepiej, potrzeba icli zatem znacznie,, mniej.

Do takich upraw ko-niecznyeh, a tak często zaniedby­
wanych w gospodarstwach włościańskich, należą podorywki. 
Na ; ziemiach ciężkich, podorywki są konieczno, na lek­
kich mogą być,, zastąpiejne zdrapaczow aniem pola na krzyż 
choćby broną sprężynową, kto nie posiada kaltywatora. 
Tod żadnym pozorem ni« można ,,Zaniedbywać imtyołinuusto- 
w.yeh pudoTywek. Nie warto, się łakomie na trochę paSyy, 
jaką bydło może znalejSć nafeżętym  polu. Na soiorrnisku po­
winna zastać tylko ścit-rń, na którem inwentarz tjię nie 
pożywi, jeżeli zaś sąjjfćhwastyr to. dowód, że rolnik zle. upra­
wia, sw oją glebę, zftpewrffe toż nie dawał podorywek.

Korzyść podorywki polega na tem, że ziemia nie pa­
ruje, me wysycha, odwrócone, -ściernisko- gnije, . i w - Ł  
gftca g lsbg, w niezbędną. Iflla późniejszych roślin pierwias- 
k ’ odżywcze, ćhwasty wschodzą i łatwo, je można zniszczyć 
późniejszeijii uprawami, gleba wogóle szybko i dobrzeje- 
i naciera sprawności staje się łatwiejszą do uprawy, trud- 
dno wysyclńr i mniej cierpi mW nadmiar wilgoci, jednem, 
słowem stają.'sikłglcba. o któęej się mówi, że jest w, kulturze,

P ojoryw ki natęży wykonywać płytko, ua jakieś .-'d-3 
cale. Jednym z błędów gospcjjjąrzy drobnych: -jest to, że 
podorują za głęboko, a orzą, na zimę za płytko. Tymcza'* 
sem zasadą, od której nię^wolno- odstępować, powinno być, 
żc podorywkę naleeśjf robić plyt&o,, a orkę zimowąrfglębafco. 
Ną ziemiach lekkich,, jak wyżej wskazano, podorywkę moż­
na zastąpić drapaczowaniem na ki zyż.

Drnfsiłn zabiegiem, który  drobny rolnik zwykle zanied­
buje, jest natychmiastowe po orc.e bronow;inie. Tylko g łę­
boką zimową orkę pozastawia się w ostrej skibie, każdą 
inną należy natychmiast bronować. W postępowych gospo­
darstwach przyczepiają nawet do pługa łańcuchem bronę 
tak, że odpada koiueczncść robó-ty bronowania, bo te same 
konie ciągną i pług i bronę. Kto nie potrafi przyczepić 
brony do ptagń, niech po zakończeniu podorywki czy "or­
ki siewnej zaraz piuści bronę, a 'pojakimś dopiero yeznsie, 
gdy chwasty powseliodzą, możnn bronować wpoprzek. 
i Bronowaniu? ma ogromne znaczenie przy uprawne ko- 
piczysk pod oziminy. Gdy po orce nastąpi susza, to ski­
ba przeorana na glebach ciężkich, zwłaszcza rędzinach. żs^śJy 
cha się tak, że ją trudno.potem  rozbi,ć i rozerwać. N igdy 
się. to nie zdarzy, joż-elfczaraz zabronówać wzdłuż, po» ja - 
kii^ś^przUsio, miuej więcej po 2 - 3 tygodniach znów zabro- 
nowae wpoprzek, a gdyby >stę skiba otlwmcula, to jeszcze 
raz W7,dluż, a hjo 2- 3 ty-godniacli pójść winna brona lub- 
kultywator wjjoprzek. Brzy największej suszy roi i będzie- ' 
Imielina, jak pierzyna, dani koniczynowa przugnije i rola- 
stiije się łatwa do dalszej uprawy.

ŻUbiegi \vskaza’Le, rae wymagają ża(ln\ eh w ydatków, 
natomiast ztfoszćzędzą sfioro grosza na nawozy sztueznpj. 
wymszczą "chwasty, w rezulłboie podnoszą plon, innomi sło ­
wy dadż^. poważny dochód. To też: płytkie podorywki i na- 
tychmihstowe^ bronowanie pod każdym pozorem me powin­
no być zaniedbywane.

Panna w średnim wiekn, inteligentna, pował?* 
na, religijna,, spokojna, ]>raeo\vitą, zajinio sit; d-o- 
inem samodzielnie jako gospodyni u księdza od 
•jiaraz lub później — m iejscow ość obojętn-n, 

Zifłoszenia do R edakcji Jjudu K atoł.“ .‘

M a t u r y c z n e  i dokształcające kursy

„ . . . E D Z A ”
Kraków, ulica Studencka L. 14 I. p.
przygotowującej na ustnych lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji, zapomoctt: świeżo, 
przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, 
wskazpwek, programów i tematów,

p rzy jm u ją  wpisy n? nowy rok szkolny 1 9 3 1 /3 2  n a :

1. Kurs m aturyczny gimnazjalny wszystkich typów 
kurs seminarjum nauczyciel.
2. Kurs średni 5-tej i 6-tej kl. gimn.
3 Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. 7 -m iu  klas szkoły pow szechnej.

U w a g a :  Uczniowie kursów korespondencyjnych
otrzym ują  co m iesiąc, oprócz całkowitego materjału 
naukowego, tem aty z 6 -c iu  g łów nych przedm iotów  do 

opracow ania.
Na kursach „W IED ZA11 wykładają najwybitniejsze 

siły fachowe krakowskich państwowych szkól średnich.
Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbiorowych, 

oraz korespondencyjnych, posihdamy przyrodniczy 
i geograficzno-geologiczny gabinet, jak również bogatą 
bibljotekę.

Żądać bezp łatnycn  prospektów.

GIMN AZ j  U
przyjmuje

W P I S Y  do klasy I V . i V .

Koedukacyjno - Hum anistyczne
im. Hugona Kołłątaja — w Krakowie, ulica Groazka 6 0  

w lokalu Dyrekcji przy ulicy Grodzkiej Nr. 6 ( ofic. I. p.
codziennie między 11-1 przedpołudniem i 4 -6  popołudniu od 25-go  sierpnia 

do 3-go września b. r.

Pren. w Polsce fOCinic 10 il., bwart. 2*50 zl.
W  Ameryce na cały rob 2 doi. We Francji 30 fr. 
W  Danji 10 bor. W Czechosłowacji 40 bor. cz.

Redabtor odpowiedzialny

B O L E S Ł A W  W IL K

CENY OGŁOSZEŃ: 1 str. 450 zh, pól str. 250 zt., 
ćwierć str. 150 zł., ósemba str. 75 zł szesnastba str. 50 zl. 
Drobne niewięcej niż 2 wiersze 3 zl. W tenście i przed 
tebstem 2 razy drożej. Od wiclobrot. ogłoszeń daje.ny 
znaczny rabat. Konto czekowe P. K. O. Nr. 40C.600.

Wydawca: Spółka wydawnicza „Lud Katolicki".
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